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TEATR· POLSKI 
Cegielniana llra. 63. 

Dr. W~ FISCHER 
Ordynator szpitala Gze.rw. Kny!a 

Choroby weneryczne, moczopłdowe. sft.órne 
i chirurgiczne. 
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ul. ZIELONA Nr. 3, 

Dr. med. P. BRAUN 
~yły asystent kliniki berlfńskiej, osiadł wŁodń 

je.ko specj11.łlsta chorób: 
skórnych, wene•rczn~. dreg _..zo-

wych, li:oa••ł)'kł lekarakiei
Przyjmnje od 8 i pół do 11 półi od 5 do. 9 wieczór.. 
Panie od 4 - 6. Dla pe.ń osobna. poezekalnia. 
Krótka 4. Tel. 35-35. 128!J:-O 

R~f ormy w Arnrnnji. 
-:-

Lakoniczne rewelatjG prasy nie
meckiej nstrojone są na ton poko
jowy-ocz:1wikie dotyczy to rosyj
sko-tureckich pertraktacp. o refor
mach w Armenji.. 

Jeśli damy wiatę doniesieniam 
prasy, to podobno z Oermanją do
szło do ugody pod tym względem 
„ we wszystkich szczegółach". A 
szczegóły te są bardzo interesujące'" 
chociaż by z tego względu, ~a. zaj
muje &iQ nimi gorąco prasa nie
miecka. 

To ~ywe minteresowanie siQ 
niemców sprawił armeńską komen
tują „Birż. Wi.edom. • w sposób na
stępujący. 

O wym1tach dodatnich spra
wy, zainicjowanej przez dyplomacjli} 
rosyjską, dowiadujemy się ze źródeł 
berlińskich. 

Fakt e tylko, fe 
G ermanja brała czynny udział w 
tych pertraktacja-eh. 

Niezawodnie, jak wnioskowaó 
możemy z wie!a danych, popierała 
on::i. w kwestji tej jednego ze swych 
klijentów, który jej całkowicie los 
swój powierzył. Klijentem tym była 
i jest 'rurc ja. 

Zadaniem dyplomatów berlińskich 
było-o ile motności ograniczyć in
tensywność zabiegów dyplomacji ro
syjskiej. Jakie w rezultacie były ~ 

Dzjj ,, Or I ę '' Jnlr• „A~e~nra[ja Wi!rDOi[i" 
Dziś „Powaby grzechu" Julr• ,,Zuza'' 

woce realne ty<:h rosyjsko-teutońsko
tuieckich rokowań w sprawie Al
banji pokalą. choćby niżej przyto· 
czone fakty. 

Projektowano np. zaprowadzió 
w Armenji rady administracyjne, któ
rych funkcjonarjuszami byliby - u
rzędnicy europejscy. Korekta z 
Berlina pozostawiła słowa te bez 
zmiany, treść jednak przedstawia się 
nieco inaczej. Inspektorami „walije
tów• czyli gubernatorami będą 
europejczycy, lecz tylko przedstawi
cie-Je państw neutralnych, a rady 
administracyjne będą dokładać sta
rańr aby przewagę w pewnych O· 
kręgach otrzymywali muzułmanie. 

Kwestja szkolna została załat
wiona według zasad muzułmańskich 
nacjonalistów itd. 

Niemcy nie zaprzestaną nadal 
opiekować się ormianami. Poczyna· 
jąc od 1 kwietnia wydawać będą 
nawet czasopismo „Deutsch-Anne
nisches Echo•, którego zadaniem 
będzie pomiędzy innymi nadać intry
gom berlińskim trwały kierunek. 

Tak się mniej więcej przed· 
stawia zakulisowa polityka Niemiec. 

W końcu .Blr~. Wied." stre$z• 
czają resume polityki rosyjskiej w 
ten sposób. 

„Jeżeli niepodobna. było"-mó
wią one, „osiągnąć większych us
tępstw, to z faktem tym pogodzió 
się trzeba, jako z wynikiem. Zacho
dzi jednak pytanie, czy choć to, co 
zdołano osiągnąć, urzeczywistni siQ 
w praktyce. Mianowani bowiem in
spektorzy wraz z administracją ko
~ystać będą z swej siły i władzy ..• 

Dyplomacja zaś rosyjska praco
wać będzie jedynie nad urzeczywi
stnieniem tego, co zdobyła koszta in 
pertraktacji berlińskich. 

lllm?Dienenie ~euollnunl 
Po Anglji i Norwegii nbrała ai'J Ba· 

wuja do ubespioozeo;a robotników na wy• 
padek br&h pney. -

Komi&ja Ananaowa aejma ~warskiego 
jednogło&Aie pnyjQła wniosek o WJimacze-

nie 75,000 mk. na rok 1914 celem poparcia 
ubezpieczenia bezrobotnyeh przez gminy. Ba. 
warja będzie przeto pierwszem państwem 
rzeszy, które zaprowadzi ten :nowy a przez 
robotników wielkich mia!!t i obwodów tak 
bardzo upragniony rodzaj zabezp:eczenia. 

Konserwatyści występują przeciw temu 
zabezpieczeniu, twierdząc, ile robotnicy je„ 
szcza więcej będą uciekali ze wsi do miast 
i do obwodów przemyslowych. Mówią że 
kto wsi opuścić nie musi, przynaglony sto• 
euokami lichami, niechaj pozostanie na roli i 
stara się o poorawę tam bytu. W miflście, 
w wielkim pr:eemyśle, nie zawsze jes\ praca 
dostateczna. Nigdy nie mo~na wiedzieć, czy 
c.11aeem w mieście i w obwodzie przemysło· 
wym nie czeka robotnika rolnego większa 
bieda f nędza ni~ na wsi. 

Sejm bawarski ju~ w r. 1908 zażądał 
od rzqdu statutu dla gmin, które miały za· 
prowadzać ubezpieczenie bezrobotnych. W r. 
1909 minister von Erettreich wypracGwał i 
wniósł taki statut. Dotąd tył ko miasto :Kai
serslautern zaprowadriło ubezpieczenie bez, 
robotnych na własny koszt 

Inne gminy żądały zapomogi 1 kasy 
królestwa bawarsjdego. - W r 1012 sejm 
zgod~ił 11iQ na uchwułę, która tego żądała. 
Rząd bawarski wtedy ze lwzględu na brak 
pracy, miano\\icłe w Monaohjum i Norym• 
berdze, zażądał 150,000 mk. Sejm się na 
to zgodził. Gminy mają otrri:ymaó ri;apomogi, 
o ile się zastosują do statutu przez rząil 
wypracowanego i do warunków innych. 

Rza,d bawarski nie zam.yka oczn na to, 
~El takie ubezpieczenie na brak pracv mogą 
wy:zyskiwać ludzie niesumienni, którzy z 
własnej wielkiej winy utracili pracę. Rtąd 
przeto nakazat, że nie wolno udzielaó wspar• 
cia tym bezrobotnym,? którzy nie chcll prll· 
cować, lub którzy z własnej winy utra• 
cili prac~. 

Każdy, czy robotnik ręczny, czy inny 
mianowicie ojciec rodziny, powinien mieó 
tyle poczucia od powiedzialuości i godnQŚoi, 
że pracuje, cboa pracować zawsze, więc teł 
stara się rzetelniEl ó pracę. Zapomogę na. 
bru pracy dostaie się ,przeto dopiero po Ot 
płaceniu ó2 tygodniowych składek, 

Robotnicy zresztą mają nie zapominaó 
o samopomocy, o opłacaniu składek do ort 
ganh:acji, o oszczędzaniu, o ile to jest mor 
łliwe i t. p. 

Rząd bawarski obawia się zarzutu, .ae 
staje po stronie robotników przeciw praco• 
dawcom tokiem ubezpieczeniem. Dlatego na
kazał, ażeby zapomogę tylko taki bez
robotny otrzymał, który nie strajkuje. 

Robotnik, który dot~d pracował na 
wsi, w rolnictwie i t. p., dopiero §po trzech 
latach może otrzymać wsparcia beim;ibntnego. 
Rsąd obce zapobiedz ucieczce robotuików 
r_oloycb do lmiast i przemysłu, G ile 
mote. 

Robotnice nie majfł pobiera6 1apomogł 
na bezrobocie, 

Zapomogi publiczne będą wypłacały 
gminy, a nie organizacje. Robotnicy będą 
mogli pobierać najwyżej połowę tego, co 
własne mi składkami opłaoili, j11 ko zapomog~ 
krajową. 

Organizacje mogl\ się prr;yłączyć do 
wspólnie z gminami urzl\dzonej kasy. 

Z publicznych środków wypłacaną za• 
pemogę będą ponosiły do 2/s części mi~st~, 
do 1/3 kaaa krajowa. Tak też przeptBUJe 
ustawa norweska z r. l.906 i angielska 1 

r. 1911. 
Wiadomo że kilkadziesiąt miast] w Niem• 

czach zaprowadziło już ubezpieczenie bezro• 
botnych. Rze11za niemiecka na razie nie ch~e 
się do tego zabezpieczenia przychylić. Prua 
ey tak łatwo tego nie uczynią, wobao więk• 
ezości konserwatystów w sejmie pruskim. 

Bawarja, kroOZ!\O naprzód, pokazuje 
Prusom drogo. 

Z prasy zagranicznej. 
Niemo~ nie potrzebują Polaków. 

„ Taegliche Rundschau• dodaje agrarJnszom 
otuchy i twierdzi, że zbytnia lękliwość ich 
z powodu usunięcia robotników sezonowych, 
pochodzf\cych 11 Rosji jest zupełnie ~ie ~a 
miejscu. W wywodach swych zapomtna BIQ 
"Rundl!chau" -sięga Bbyt daleko i w końcu za
pomina sama o tem, co powiedziała na po• 
ozątku swego artyknła, a na pocz&tku za
pomina o tem, oo zamierza powiedzieć na 
koń o u. 

Zapomina się, powiada • Ta=glic'.1e Rand
echau•, Ile robotnik sezonowy przybywa głó· 
wn1e 11 'dzieluic~polskich a zatem z okolic na 
które sławetna reforma agrarna wcale nie 
rozciąga. Polskim obywatelom byłoby to o
czywiście tylko na rękę, gdyby nie potrze
bowali liczyć się z konkurencją niem!ecką, 
Ale .takiń\i czysto polsk~mi. int.eresamt rząd 
rosyJski me zawsze prze1muJe etę. Pozat~m 
jest rzeczfł pewną, że polscy ~ łaściciele dóbr 
SI\ w stanie zająć tylko pewną część polskich 
rąk roboczych. 

Czyżby pozostała reszta miała iść za za· 
robkiem do Rosji? Zarobki w Ros.ii nie mogił 
Polakom się bynajmniej uśmiechać, boó prze
cież nawet w najbardziej zagospodarowanych 
guberniach, gdzie uprawia.na. jest hodowla bu
rf\ków cukrowych na wielką skalę jak to jest 
w guberniach charkowskiej i połtawskiej, 
wynosi przeciętuy 11iarohek dzienny przy wol
nem życiu najwyżej 80 fenigów. Robotnik U• 
ważałby zamknięcie granicy jako najwięhsze 
poszkodowanie intereaów życiowych. W Mek· 
lemburgji słysuł autor artyku1n1 ~e Polacy 
uważaliby zamlrnięcie grr.nicy d~iii wycbodi
ców za powód do wywołania rewolucji. I 
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przechodząc do iunego tematu powiada autor, 
~e zreszt" robotnicy sezonowi nie pochodził 
Jedynie z Polski, lecz również z ozysto rosyj
skiej ziemi to jest z Wołynia (sic!) Niech 
Rosja nie myśli jednak że my zdani jes,eśmy 
na jej siły tylko. . 

Niemcy mogą obyć się bez Polakow. A 
zresztą Rosja powinna pa -~ć, źejeżeli nam 
daje istotnie ewego robotnika to nie wy· 
świadcza, nam tem ładnej łaski; niechaj pa
mięta że my dajemy jej wzamian za to nie
ocenione skarby kultury i nauki gospodar• 
czej, nie mówiąc jnż o wnoszeniu pierwias~· 
ka słowiańskiego i zysku pod względem poli· 
tycznym przez krze rienie słowiańszczyzny na 
Wschodi1ie. 

Pre ~je Rosji nic tu nie pomogą, bo je
żeli Rosja istotnie granlce zamknie to my 
zrezrgnujerny rl'\Z na zawsze z jPj robotnika 
polskiego. Ą to przecież jest już rzeczą po· 
ważną, z którą tak Polacy jak i Rosja liczyć 
się muszą. A więc z jednej strony umizgi 
i tlomaczenie że robotJJik polRki dla agrarju· 
szy jest potrzebny, a z drugi1::j strony twier
dzenie, źe Niemcy ob~dą si~ bez tego robot• 
nika jakn~jznpełnięj. 

Reforma konstytucji 
galicyjskiej. 

Dnia 26 stycznia roku I 907 dokonał 
się w życiu wewnętrznem Austrji przewrót 
baidzo głęboki. Pod niebywałym nacis· 
kiem korony parlamen.t lmryalny, oparty 
na zasadzie t. zw. ,reprezentacji intere· 
SÓ\\'" ebsował sam siebie, powołując na 
l'woi11 mt1~ 'sce do życia p:1rlament nowy7t 
zw. ,.lu-t1~w-y", oparty na wyborach po
wsz l· chn}·d1, tajnych, bezpośrednich i wzglę 
dnie ró» nych. 

W rrzekfln~niu korony i tych nieliez
ll}C ' t_ywiolów, lltóre prowadzą polityk~ 
wielko-austryjacką w państwie ralrnskiem, 
gwaltowne to zdemokratyzowanie parła• 
mentu centralnego miało na celu przesu· 
nięcie punktu ciężkości pracy i zadań par· 
lament11 z duedziny zagadnień narodowo· 
ściowych na sferę zagadnień społecznych. 

Z biegiem lat bowiem utrwaliło si~ 
w umysłach przekonanie, że element na· 
cjonalistyczny · reprezent.uje głównie mie· 
szczańslwo, w _znaczeniu kiasycznego ata
nu średniego, podcza;s gdy az.erokie masy 
ludowe okazują r:iekomo większą wrażli• 
wość dla zagfldnień czysto społecznych 
i go~podarskich • .że więc wobec tego wy, 
starczy rozszerzyć tym szerokim warstwom 
ludowym dostęp do parlamentu, aby za· 
gadnienia społ~czno-gospodarcze, do roz· 
wiąiania rzekomo łatwiejsze, ruj narodo
wościowe, \rzięły w nim gór~ nad spora1 
mi narodowościowymi. 

Trudnośclniezwykła problemu refor
my sejmowej ordynacji galicyjskiej polega 
na tern, że splatają się w niej dwa najzu· 
pełniej niewspółmierne zagadnienia - spo 
łeczne i narodowościowe, 

Na ozem tedy polega zagadnienie spo· 
leczne? 

Z pośród wszystkich ziem ;:iolskich 
Galicja przedstawiała obraz największego 
zacofania i zustoju pod względem społecz• 
no • gospodarczym w czasie, kiedy na na• 
ród nasz i państwo spadły katastrofy roz
biorów. Przyłącz1na do Austrji. Galicja 
nietslko nie czyniła żadnych postępów ale 
dzięki rabunkowej gospodarce rządu wie
deńskiego i wadliwej administracji cofał11 
się pardzo wyraźnie w porównaniu z ewo• 
lucją gospodarczą i lml~uralną, jaką odby· 
wało Księstwo Warszawskie a po niem 
Król est wo Kongresowe. 

Era konstytucyjno - anto :1omiczna za· 
stała też Galicię w stanie najba.rdziej opłd· 
kanym. Z pośród wszystkich trzech zabo
rów najwięcej w rozwoju •wstriymana by· 
ła ówczesna Galicja raczej żywym zabyt
kiem zamarłego już w Europie środkowej 
ustroju sp0łeczno - gospodarczego, niż kra· 
jem o konstrukcji społecznej takiej, która
by umaż li wiała mu skutec11ne uczestnicze 
nie w tej wielkiej pracy samokultywowa
nia się, do jakiej konstytucja austryjacka 
ludy tej monarchii nngle zaprosiła. Olbrzy· 
mia przewaga gospodarcza szlachty nienaj 
lepszego typu XVII i XVllI wieków. Cal· 
kowita ciemnota ludu wiejskiego. Brak 
mieszczaństwa na poły chociażby kultu• 
ralne~o i gospodurozo rozwiniętego. Nam· 
stająca dopiero cienka warstewka inteli
gencji zawodo,,ej i urzędniczej. produko
wanej przez stkołę złą, ogłupiającą i de. 
moraliznjącą. A nnd tem wszystkiem duch 
rozpaczliwej apntji, bierności, leni~twa i 
nieuświadomienia narodowego - oto cały 
bagaż „dóbr• społeczno - narodowych, z 
któremi Galicja znalazła się nagłe na no
wej płaszczyznie życia zbiorowego, jakll 
stawiła konstytucja aust:-yjacka. 

Można się łatwo domyśleć, że z ta• 
kim zapasem sił twórczych nie mogła Ga· 
licja nowej tej formy prawno politycznej 
wypełnić treścią ani obfitą ani wartościo· 
wą. Całą wladz~, w kraju ujęła szlachta 
silna posiadaniem połowy prawie wszyst• 
kiej uprawnej ziemi, potężna tradycji}. a 
zupełnie już niezmożona ciemnotą nieprzej· 
rzaną, niedołęstwem i niewyrobieniem ja• 
kiemkolwiek tego wszystkiego, co s'ę obok 

·szlachty i poza nią w kraju znajdowało. 
W gospodarce krajowej obok wrodzo, 

nej niechęci do .nowinek• takich jak -
oświata judowa i t. p. kierowała si~ szlach· 
ta jeszc~e jedną maksymą - naiwnej o
szczędności, w której w przeciwny spos'5b 
łlłczy się najczęściej bezpnykładna i wręcz 
szalona rozrzutność osobista ze skąpstwem 
na punkcie wsdatków inwestycyinych, obli· 

Takimi I ndżmi mogli l>yĆ: jej obłąkany oj-

A. CZECHOW. 

Tlómaazyła G. W. 

~ramat na uolowanm. 
(Zdarzenia prawdziwe). 

46) cie.c, jej mąż, którego nie kocbala, ale 
pned którym czuła się winną, hrabia, 
któremu, być może, cmłe. się obowiązaną„. 
Obłąkany ojciec w wieczór zabójstwa sie· 
dział w domu, jak zeznala służba, hrabia 
zaś wcale nie oddzielał się od towarzystwa. 
Pozostawał jeszcze jeden, na którego mo· 
żuaby zwalić cały aiężar podejrzeń, a tym 
był mą~ ofiary, Urbianin. Nagłe jego po· 
jawienie się, wygląd i inne szczegóły mogły 

'fu spotkał ją zabójca. Do stojącej 
pod drzewem, zadumanej Olgi podszedł 
jakiś człowiek i zaczął z nią ro1.mawiać. 
Ctłowieka tego nie mogła o nie złego po· 
dejrzewać, bo w przeciwnym razie wzy· 
wałaby pomocy. Po krótkiej rozmowie 
z~r?dni_arz c.hwy~ił ją. za. lewą rękę tak 
~1lrue, ze z.ostawi~ na niej c~tery sine plamy 
1 oberwał m~nkiet. W tej chwili Olga 
prawdopodobnie krzykneła z bóiu. Oba· 
wiając się, aby nie krzykn~ła po raz wtóry 
lub też pod wpływem gniewu, z.brodniar~ 
schwycił ją za szyję, o czem świadczy 
czerwona wstęga. Później ibrodniarz .sac7ął 
zadawać rany w glowę jakiemś tępem na
rzędziem, nap1z. palką, lub nawet obsadą 
sztyletu, wiszącego u paska Olgi. Zbrod· 
niarz, podniecony widokiem krwi, lub może 
znajdując. łe rauy nie są niebezpieczne, 
obnaźa sztylet i z siłą. wbija a-o w piawy 
bok;-mówię z siłą, gdyż sztylet był tę!Jy. 

. Ta~i jest ponury obraz zabójstwa, 
ktory miałem prawo, na zasadzie 'Ayżej 
wymienio-nych danych, naszkicować, Pyta
nie, kto był zabójcą, nie było trudne, vri· 
doc~~tie, ~o r?zwiąnnis. Przedewszystktem 
zabojeę me kierowała konyść materjaina, 
a powtóre Oiga świadomie nie nazwała 
zabójcą, czego by nie uczyniła, gdyby ten 
był prostym zlodiiejem. A więc, widocz
nie, zsbójca był jej dr("gim i dlatego nie 
chciała, aby go, z jej powodu, karano.„ 

tylko świadczyć ua jego niekorzyść. 
Po trzecie, życie Olgi w ostatnich 

miesiącach składało się_ z tego rodzaju 
skandalicznego romansu, jaki zwykle kończy 
się zabójstwem. Stary, kochający mąż, 
zdrada, zazdrość, pobicie, ucieczka <lo ko· 
chanka-hrabiego w dwa miesiące po ślubie,. 
Jeżeli prześliczna bohaterka romansu zabita, 
to nie posądzajcie o ten czyn złodzieji lub 
włóczęgów, a natomiast przypatl'zcie s t;l 
uważnie innym bohaterom romansu. W myśl 
więc trzeciego i ostatniego punk u najpraw· 
dopodobniejirnym bohaterem - zabójoą był 
waią.ż tenże Urbienin. 

Badania przedwt;tępne prowadziłem w 
mozaikowym gościnnym pokoju, w którym 
lubiłem niegdyś wyciągać się na miękkich 
kanapach i zabawiać Iii cygankami. 

Pierwszym, którego badałem, był Ur· 
bienin. Przyprowadzono go do mnie z 
pokoju Olgi, w którym wciąż aiedział w 
kącłe na taburecie i nie odrywał oczu od 
pustego łóżka„. 

Chwilę postal przedemną. miloząc, 
potem, zrozumia"'szy, widocznie, że pragnę 
z nim mówić, jako sędzia śledczy, przem6-
wił zmęczonym gloeem człowieka, przybi
tego nieszczęściem: 

- Zba'1aj pan, Si&rgieju Pietrowiczu, 
innych świadków, a mnie w końeu.„ Nie 
mogę„. 

Urbienin liczył się z a świadka, lub 
przypuszczał, że go mają za takowego. 

czonycb na rezultaty pewne wprawdzie ale 
mniej lub wif2.:!ej odległe. 

System takiej "os.z<'zędności • cecho· 
wał stale indywidualną gospodark~ szla• 
checką, h.tóra zawsze prawie była prymi• 
tywną i skrajnie ekstensywną. System ten 
zastosowała szlachta w zupełnc śei do go
spodarki krajowej przedewszystkiem we 
własnym interesie, aby mianowicie siebie 
sa'11ej nie obciąfać dodatkami krajowymi 
do podatków państwowych. Stąd chronicz
ny opór szlachty przeciw wazelkiemu zna
czniejszemu roz.szerzeniu budżetów krajo· 
wycb, niechęć do intesywniejszej, bo ko· 
sztowniejezej gospodarki krajowej, skłon• 
ność do półśrodków i do dawania tysiąca 
koron na przepadłe, zamiast dziesięciu ty
sięcy koron na pewny a bardzo znaczny 
pożytek. 

Ecee-eąuitesl I rzeca dziwna, wła
śnie bowiem tu oto w Galicji, na tym 
wąskim odcinku naszej zachodniej grani• 
cy między Sokalem a Śniatynem, na któ· 
rym mamy względną swobodę stanowienia 
o sobie, skoncentrował się najważniejszy 
i najtrudniejszy w dziejach naszych pro· 
blem tej granicy, który tyle razy rozw1ą· 
zywany dotąd nierozwiązany, nie utracił 
w ciągu wieków złej i dobrej doli naszej 
nic ze swojej groźnej powagi najgłębsze
go preblemu naszego życia i naszej przy· 
szłośC'i narodowej. 

Jnf ormacje. 
Rewizja poczt i telegrał6w. 

Nowy naczelnik zarządu głównego poczt 
I telegrafów Poehwieniew w aajbliłBnj pny• 
szłości i;nedsiębierze podróż sluż.trową celem 
.zaznajomienia sit: osabiśe>ie z fllllkcjonowa· 
niem ró~nyeh biur poczłowo-łelegraficznJcb 
w peszczególnyr.h ok.ł'ęgach. 

Specjalna uwagi\ zwrócona być • 
byt materjalny pracowników. 

Losowanie w gim•azjum. 

Na wzór uniwersytetów, do któ
rych kandydaci żydzi są przyjmo
wani na zasadzie losowania, posta· 
nowiono podobno na zjeździe kura
torów okręgów naukowych w Pe
tersburgu zastosować ten sam sy
stem takte w gimnazjach rządowych 
podczas przyjmowania imudvdatów
żydów. Wkrótce kuratorowie roze
ślą cyrkularz w tym przed miocie do 
dyrektorów szkół średnich. 

Ogranicaenie praw ołsronf. 

.Rleoi1• pisze, i~ minia1arjum sprawie• 
dliwośoi opracl)wało okóluik do sądów okri:
gowyc-h, poleca}1lCY uważaó świadeciwa wy
dawane obronie na prawo widzenia BiQ z pod· 
sądnymi 1a wa:łne tylko do chwili ogłosze· 
nia aktn oskarienis, Z chwilą ogłoszeaia 

- Nie, ja muszę zbadać pana właśnie 
teraz-rze.kłem.-Zechciej pan usiąść ••• 

Urbienin usiadł naprzeciw mni-e i 
zwiesił głowę na piersi. Byl zm~czony i 
chory, odpowiadał niechętnie; z wielkim 
trudem zdobywałem odpowiedii na zapy· 
tania. 

Z odpowiedzi tych wynikało, te jeet 
Piotrem Jegoryczem Urbieninem, sdacbci· 
cem lat 50, wyznania prawoslawnego. Po
siada majątek w sąsiednim powiecie, w 
którym piastował w ciągu lat sześciu honc• 
rowy urząd sędziego pokoju. Pozatem po
siadl\ł i inne godności. Popadłszy w dlut i, 
oddał majątek w dzierżawę, r. sam w"Lt ił 
do służby hro bLgo w ch<>r"~: ~:a r1-; ·1 1-1 , y. 
Pensję od hrabiego otr2yn .ywał regularnie 
i s~arżyć się nigdy nie m:d powodu. L'.I 
p it> rwszego małżeństwa pozostal mu vyn i 
córka i t. d. i t. d. 

. Olgę zaślubił. gdyż zakochał się w 
niej do szaleństwa. Że ta nie odpłacała 
mu wzajemlilością-wiedział, ale uważając 
ją za wysoce mcralną, postanowił za-dowol· 
nić się jedynie jej wiernoicią i przyjaźnią, 
na którą miał nadziej~ zasłużyć w przysz• 
łoś ci. 

Doezedlszy do miejsca, w którym za. 
czynają się rozczarowywanie i sbańbienie 
siwych włosów, Urblenin prosił o pozwo
lenie przemilczenia o .prseszłości, któria 
prze~aczy jej Bóg•. 

- Nie mogę... Zbyt trudno„. A zre· 
sztą sam pan wie o tern ..• 

- Dobrze, na nast~pnem badaniu 
pan powie.„ Teraz proszę mi tylko powie
d~iee, esy to prawda, że pan bił swą .ionę'I 
Mówią, że, tmalazłszy raz list hrabiego, 
pisany do niej, pan ją uderzyL 

- To nieprawda„. &hwyciłem ją 
tylko za rękę, ona zaś ro2płakała li~ i po· 
bieiła w ów wieclir ze skarn.„ 

- Stosunki tony pamł.iej hrabi~ 
go były panu ~iadome? 
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aktu oskarżenia obrona nil:!ma prawa poro 
zumiewania ai!l z podsądnym. W razie Int 
niecznym może obrona uzyskać specjalne p.o· 
zwolenie. Zarz,dzenie to jest bard'l:O niedo· 
godne, gdyż uniemożliwia porozumiewanie si~ 
w sprawie skargi kasacyjnej. 

Z za kordonu. 
.:_ Na powodzian. Z p'lleoenia Hen r)'

ks. Sienkiewicza złożona została dn. 16 b. m. 
w administracji .czasu" za pośrednictwem 
Dom\1 bankowego Augusta Rllczyńskiego kwo
ta 25,000 K. ! przeznaczeniem na powodzian 
galicyjskich. 

- Szpiegostwo. W Krakowie zaaresz· 
towano pod ziuzutem sapiegostwa t1cznia. Aka· 
demji sztuk piękoych, \Vładysława Majchra 
;ioehodzącego se Lwowa. W toku śfodztwa 
wykryto niezb:te dowody karygodnej dtiałal
ności Majchra . 

- Nowe obszary naftowe. W Klim· 
k6wce koło Rymanowa odkryto teren nr.fto· 
wy, gd2ie dowiercono szyb o 3 cysternach 
ropy dziennie. 

-· Wielki zapis na cele dobroczynne. 
Właści.ci&l dóbr Kaluii.owa. w PrMimy~kiem, 
p. Boleaław Orze howics., ofiarował pół mil· 
jona koron, iako fundusz wieczysty niemiru· 
11alny, z 'które-co odsetki mlłj!\ iś6 na cele 
-wyłl\cZnie naukowe, między innemi na wy
dawnictwa naukowe. Fllllduszem tym zarz&· 
duć b~ia .Towarzystwo ruutki polilkiej•. 
W rsrie rozwiaunia rzeczonego Towarzyst· 
wa, tundacit oLejmuje, zgodnie z wolą za· 
pisodawcy, Ahdemja umiejętności w Krako
wie, -ewentua.l.Die .ossolinellm" we Lwowie. 

Z Cesarstwa 
+ Rewizja monasteru. z rozporządze• 

1'piwkapa m1ńskiPgo Mitrofnnn dokonano 
rewizji o , ~i· fo 1?ospod:lr1~r.!>!?O L ~1d ·ińs k iego 
kla11ztoru męski~~(). Pr~y~:::'.':i", rewizji była' 
skaraa sa ·onniłrów na chi:ll~ln 1ŚĆ ihnmen!l 
Teodozego. + .Car Judejskij.• Drnmatowi Wiel· 
kiego Ksi~cia. K. '&. p. t. .Cur Judejskij" 
widocznie nie sądzono ujrzeć sceny publicz· 
nei, Sztuka ta Uk!łże się jeszc1e kilka razy 
w teatrze w Ermitsżn, poczem widowiska 
przerwane zostaną na f:llwsze. Intryga, pro
w4dzoaa przez aferj prawieowe, zrobita S\\'O

je. Synod pra\1oilawny po!tan-0wił nie do· 
puścić do ukua11.is. ei~ jei na scenie. Najgo· 
r~j agitował nadprolrnrator Sabler, l;-t<iry 
podobno aie był nawet ani na jednej próbie 
Z tej HtU ki. + Wystawa prasowa. W lok11.lu b. 
drukami pańi:twowej 'V ~etersburgu otwarta 
została VI wystawa wydawnictw prasowych. 
jakie ukazały s'~ w 1913 r·. Wystawę zwie
dził mi11ister spraw wewuętnnych. 

- Prosiłem, aby odiożyć te uytania.„ 
A zresztą do czego pan zmierza? 

- Odpowiedz mi pan tylko na to 
pyianie; ma ono wif'Jkie znaczenie„. Wie
dział pan o •tosunkach hrabiego do pań· 
skie.j tony? 

- Naturalnie„. 
- Ta li:, więc zapiszę, a resztę wiado· 

mości, tyćąącll się niewierności r.>ańt>kiej 
żooy po-zostawimy na na11~n.> az-... Te
ra.z poproszę pana o objaśnienie, j„kim 
e;iosobein dostał 11ię pan wczoraj do lasu, 
w którym była zabita Olga Mikołajówna.„ 
Przeeiet pan, o ile wiem, mieszka w mie
ście.~ Jakim więc sp\JBObein znalazł się 
pan w lesie1 

- Tak, mieszkam w mieście u sio
stry ciotecznej odtycbczas, jak straciłem 
miejsce„. Zajmowałem si~ poszukiwaniem 
posady i piłem ze zmartwienia... Szczegół· 
nie dużo piłem w tym miesiitcu„. Wczoraj 
obudziłem się o czwartej rano.„ Glowa 
pękała mi od wczorajszeiio :pfoia się, wszy· 
stko mnie bolało, byłem jakby w gorączce„. 
Leżę w lóilu, patrzę przez okno na w~cho· 
dzące słońce i przypomniało mi się. .• wiele 
rzeczy„. Zrobiło mi się ciężko_ boleśnie .•• 
z~pragnąłem nagle yć ją, zobaczyć 
chllć -az, może ostatni. I pano1 ała ffin!ł 
wściekłość i t.,slmota ..• Wyjąłem z kieszeni 
sto rubli, które mi hrabia przysłał, .spojrza· 
łem na. nie. rzucił-em na .ziemię i zacząłem 
dep~:<Ć.- w końcu postall1>'11iłem pój!ć do 
niego 1 rzucić mu te pisniądze w twarz ••• 
Choćbym Bóg wie jak byl głodny i obdarty, 
honoru swego sprzedać nre mogę. 'l1ak 
więc zachciało mi się strasznie zobaczyć 
Olgę i jemu, łotrowi, rzucić w twarz t~ 
jałmutnt. .Aby tu puyjechać, nie miałtm 
pieniędzy. Jego pieni~dzy na.ruszać ~ 
mogłem. 

(d. e. n.) 
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+ Wystawa malarzy polskich w Ode· 
sie. Polski klub .O;nieko" w Odesie unią· 
dsił wyetawQ obrazów artyetów-mal..rzy poi· 
ekich. Na r&1ie rozmie&zczono prace dwu 
wystawców. 

Artysta maJars T. Cleślewskf wystawił 
ft 'vVMok Krakowa• .Nad Wisłą•, „Kościół 
IWrnardynówA, w Warszawie i wiele innych, 
P. L. Ostrowskiej na wyróżnienie .zasługuj" 
portrety: Bolesława Prusa, dr. Janina, hra
biny K. kilka główek dziecięcych, ezeTeg 
.martwej natury• (rÓłe, chrysantemy i kwia· 
ły, banv najrozmaitszych. TrEecim wystaw• 
Ofł jNt artysta-malar~ W. Kalenoz, 

Z Litwy i Rusi. 
O Roztrwonienie na stacji Białystok. 

Na stacji Białystok kolei północno-zacho· 
dnich stwierdzono w głównej kasie brak 
3,000 rb. Kasjera zawieszono w czyuno· 
aeiach. Sprawą zajęły się w/adze śledcl!e, 
fi O Umierający książę. Donoszlł nam ze 
8ławuty, że ordynat tamtejszy ka. Roman 
Sangusz.ro lety chory na zapalenie płuc. Le· 
karze, ze wi:g\Qdu na ogólne wyczerpanie i 
pode@dy wiek chorego, uwatajlł słau księda 
za beznadzieJoy. 

O Pożar w Zmlerzynee. Na stacji Zmie· 
rzynka w miesz'.. aniu naczelnika zmierzyniec
kiego oddziału tandarmerji kolejowej powstał 
pohr, który ogarnął cały budynek. Ogień 
ZPMl\ł siQ w gabinecie, gdzie znajdowały się 
ważne dokumenty, CziŚć dokumentów spło
nęła. Ptzyci:yny po!aru nie Bił dokładnie 
1mane. 

O Prąd przeciwa1koholłczny. Prąd 
przeoiwkoalkohołiczny w gub. kcwleńl!'kiej 
atąle zaczyna si~ pogłębiać i ogarniać szer• 
szą pneatrzeń. Według .Liet. Żinios•, w 
ostatnich czaeach zapadły na zebraniach gmin· 
nych nowe uchwały zamknięoia szynków i 
piwiarń w Szwekszniaob I Wewidanacll (pow, 
r:osieńakim), Dorbianach i Kulach (pow. tPI· 
Hlewskim) ora111 Czadosaob, Poniemunku i Ra· 
kiszkach (pow. Je1lorskim). W niektórych miej• 
ecowoeeiach pi wf arnie słoJlł •amknfQłe jut od 
1 (14) st1esnia r. b. 

NOWA GAZETA tcrozr<A•-i8 Lutc-go 1914 r. 

Z Warszawy. ną w kwccie 50 rb. z zamianą no 2 tygodnie 
aresztu. 

(:) Szkcła Romanowska. Mi·_ . § Ospa. W Kamienicy Polskiej pod 
nisterjum Sf-l':\W wewnętrzny1:h zatwierdzi· CzęstoclJową i wsiach sąsiednich grasuje ospa 
ło wuic.sek magistratu, co do utworzenia o przebiegu nader ostrym. Na miejsce epi
w Warszawie szkoh rzemieślniczo-przemy• demji delegowa'lo lekana powiatowego. 
słowej, kosztem 600,000 rh. Ministe1ium § Lubieżny konduktor. W po• 
wyjedna nadto pozwolenie na nadanie szko- ciągu kolei nadwiślańskich N2 23 idącym 
Ie nazwy Romanowskiej. z Brześein do Warszawy, or1egdaj w nocy je• 

(:)~·Konkurs. Redakcja dwutygoi chała w wagonie kl. 3-ej niejuka Walerja Ka· 
cza nowska. dnika .Rola i Prz-ernssł Polski" ogłasza 

konkurs na winietę okładkową, Termin W drodze między Mroznmi i Mińskiem 
nadsyłani<\ prac do 1.go kwietnia r. b, do Kaczanowskiej ponszedł jeden z konduk· 
Pierwsza nagroda 74 rb., druga _ 50 rb. torów i za')roponował wobec c:asnoty h•psze 

miejsce. KaC'znnowaka lllgodz ' ła się na pro• 
(:) Bezrobocie. Oiwgdai w P0 • pozycję i poszła za nim do pustego r.-zedzia· 

łudnie zastrajkowali robotnicy fabryki bla• ł'\ł ~-f'j klasy. w przerlziale tym r;ozostał 
cbarsk.iej Gohińskiego w Mokotowie. również koniluktor, który z początku bawił 

Strajkujacy żądaj!\ podwyższenia pła· K. rozmową. pot~m zaś zaczął czynić propo· 
cy o 25 proc., pomocy w razie wypadku, zyoje uwłaczającP. 
nadewszystko zaś lPpszego abchodzen:a się Kiedy oburzona K. chciała wyjść z prze• 
właściciela fabryki. Strajkuje 50 ludzi. dz 1ału, konduktor rzucił się na nią i znie· 

- Zastrajkowali robotnicy w dru· woli\ p 0 przybyciu pociągu na ~tację No• 
ksrni przy ul. Zabiej nr. 9, w piekarniach womińsk, K. udało się, narobiwszy hałasu, 
przy ulicy Moskiewskiej nr. 46, na Pradze WJiść z wagonu i zameldować żan<larmerji, 
i przy ul. Zawkowej nr. 7, oraz w fabry· która o fakcie telegraficznie zawiadomiła wła· 
ce obuwia mechanicznego przy ulicy Dzi· dze kolejowe i sądowe. Konduktora usu , Jię· 
kiej. to z pociągu i areRztowano. O fukcie tym 

- Z powodu strajku ~ fabryce To• donoRi .Z'emia Lubelska". 
warzystwa akc. „Labor". wynikłego z po. § .Cudowny• gwóźdź. iW okoli· 
wodu kontrolera, zarząd owego towarzs- cy Lubartowa do chaty pewnego włościanina 
stwa w Belgii polecił zamknąć fabrykę na przybyło wieczorem dwóch nieinajomych, któ· 
Pradze. Podobno kontroler, który był przy rzy zastali w domu tylko gospodynię. 
czyną zatargu, ustępuje sam ze stano w laka. Jeden z nieznajomych opowiadał, r iż po• 

Z :Królestwa. 
§ Zamknięcie"Tow. krajozna• 

wczego w Suwałkach. Na zaRadzie 
postanowienia komisji gubernialnej do spraw 
stowlirzys~eń i związków zuruk:.iiętc miejECO· 
wy oddział Tow. krajoznawczego, który był 
już poprzednio zawiP.szony przez cen tra I~. 
Jpdnocześnie gubernator nałożył karę admini· 
atracyjną, na prezesa zauądu, p. St, K. Li· 
neburga, w wysoko~ci 50 rb. z zamiuni\ na 
4 tygodnie aresztu, zaś na pp.: Z. BłęJow· 
skiego (skarbnika) i T. Wyrzykowskiego (se• 
kretar?.a) - p-0 26 rb. z zamianą na 2 tygo· 
dnie aresztu. 

§ Kara administracyjna. Za 
sp1zedaż broazury „Nie dajmy się życiom• 
aałożflno na J, ZielonkOwnę, sarz:.dzającą 
l11ięgsrn~ w Suwałkacll, kare adm ,, ~i• ·•"v.i-

liliada cud )w11y gwóźdź, mający tę własność, 
że posiadacz gwoździa może zrobić wszyst· 
ko, co chce. Gosnodyni opowiadaniem tem 
bardzo się zait1teresowała i zapragnęła gwóźdź 
cndowny nabyć, Goście ządali za gwóźdż 
600 rb., gospodyni targowała się wreszcie 
umowa stanęła na 200 rb. Wtedy oszuści wy• 
jęli k lód kę spt ężynową, otwierającą fię bez 
klucrn za nacillnięciem, oraz ów .czarodziEij• 
1ki" gwóźdź i kazali nim dotknąć kłódki, 
która, rozumie ~ię, łatwo się otwarła, Do• 
świRdczenie to przekonało kobietę ostatecz
niEi, więc żądane 200 rb. oszustom wypła· 
ciła, otrzymawszy wzamiau gwóźdi starannie 
w papier zawinięty, 

Goście pospie11znie ulotnili się, uprze• 
dziwszy gospodynię, że nowonabywca gwoź· 
dzia dla otrzymania jego czarodziejskich mocy 
musi o godz, 12 w nooy zakopać go w ja
kimbądź kopcu granicznym na 7 dni, po u
pływie których mo!na gwóźdś uiywać do rót· 
gvnli relóY. Prsed tyut terain„ .llil naleif 

B. P. 

w~owa 10 ~. 1. luaelu K. Po1naói~;1 
zmarła dnia 17•go lutego r., b. przeżywszy lat 83. 
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nikomu nawet mę~owi, mówić o nabyciu gwoź· 
dźia, bo straci SW!\ moc. Gdy później gwóźdź 
wykonała i przekonnła się, te jl\ oaZ11ksno i 
ograbiono, nie było jui śladu po oazuatacb. 
Zostął jeno tal, że skutkiem wiary w czary 
straciła 200 rb., ale żal niewczesny. 

Z sąsiedztwa. 
X Gimnazjum realne w Zduń• 

skiej Woli. 'Na zasadzie Najwyższego roz· 
porząnzen itt. z dnia a stycznia 1914 rok11 
miai-terjum oświaty reskr. z dnia 29/1 1914 
roku za nr. 1767 udzieliło przeło~onem11 
4-klusowej szkoły realuej z pra waa:ii p. An· 
toniemu Radomskiemu w Zduńskiej Woli po• 
zwolenia na otwarcie pełnego 7-klasowego 
gimnazjum realnego ze wszystkiemi prawnmi 
szkół J'ządowych. 

X Za nieprzestrzegainie prze· 
pisów meldunkowych. (r.) Dyly 
właściciel majątku Holyczew, gminy Ż ro
min, p. Feliks Sobocki i obecny właśeil.'iel 
tegoż rufljl\tku p. Edmund Sulimiereiki, za nie· 
przestrzeganie przepisów meldunkowych, ska
zani zostali pierwszy na :i;apłacenie 50, a 
ostatni 20 rb. 

X Zebranie majstrów su• 
kienniczych w Zgierzu. (c) Wczo
raj w lokalu Bernekera przy ul. Sredniej w 
Zgierzu pod pr:iewodnictwem stanzego zgro
madzenia p. E. Bernekera i w obecności 
komisarza cechów-prezydenta miasta puna 
Bortnowskiego, odbyło się roczue . zebranie 
ogólne c2łonków zgromadzenia majstrów su· 
kienniczych. 

SprawozdHnie wykazuje, że w r. z. wpły· 
wy zgromadzenia wyniosły 5,527 rb. 35 kop., 
a poniewat w tym czas!e wydatkowano 5,008 
rb. 71 kop., przeto na dzień zamknięcia ra· 
chunków pozostało w kasie 518 rb. 61 kop. 
W okresie sprawozdawczym zgromadzenie 
dożyło w zgierskiem Towarzystwie wzaje· 
mnego kredytu 8,696 rb. 53 kop., co wraz 
z poprzedniemi lokatami stanowi sumę 10,363 
rb. 52 kop. 

Opróca tych kapitałów, zgromadzenie 
posialla 3,600 lokaty na gruntach w Dl\• 
brówce. Nadto zgromadzenie posiada w Zgie· 
rzn 2-piętrowy gmach fabryczny, wydzierża• 
wiony przemysłowcom oraz 17 morgów ziemi 
w tem 12 morgów pod stawami a ó morgów 
łl\ki. 

Sprawo1danie ło zebralli ntwierdzili je· 
•11omyślnis. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Promenadowej ]2 4 na cmentarz zydowski odbędzie się 

we oswartek. 19 b. m., o godz. 2 po poludniu. 

O ezem zawiadamiają, w głębokim smutku pogrązeni: 

U'prśsza, &iE2 o :n.ie:n.ad.sył:an.ie "VVie:ń..có~. 
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Kalendarzyk. 
Dziś Symeona, Maksyma. 
Jutro Konrada, Mansfeta. 
Imiona słowiańskie1 dzliWieloała-

wa. Jutro Czcisława 
Wschód słońca o g. 7 m. 15 
Zachód • 5 9 
Długość dn"ia • 10 : 4 

Teatr Polski. Dziś .Orlfl". Jutro .Ase
kuracja w iorności • 

Operetka łódzka. Dziś Powaby grze-
chu" Jutro .Zuza•. " 

Teatr warsa. Minjature. Cegielniana 
84. Nowy program operetka, farsa. kabaret. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew 
sk.a 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-e 
w1~czorem, w niedziele i świ41ta oi 1-ej do 
3-eJ pp. 

Czytelnia pian; Tow, „WiedzaU 
Pioir~rnwska 103), otwar 1-J. od g. 6 po poł. do 
10 w1ecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
ska nr. 91): Otwarte _jest od 4.-ej po poła.dniu 
cl.o 10-eJ w1ecz„ a w swiflt& i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz· 

KRONIKA. 
Z dworca kali•klego. 

Jesteśmy proszeni o zamieszcze
nie słów nagtę pujących: 

Na łódzkim dworcu kolei kali
skifj ·daje się odczuwać brak wy
miany pieniędzy. Osoby, które po
dróżowały zagranicę i mogły poprze
dnio w ostatniej chwili zmieniać 
pieniądze na monetę niemiecką te
raz zostały tego pozbawione; rów
nież niemcy przyjezdni nie mogą 
zmienić pieniędzy, co sprawia im 
wiele trudności. Byłoby bardzo po
żądane dla wygody przejeżdżającej 
publiczności zaprowadzenie na stacji 
jakiegoś miejsca wymiany pieni~
dzy. 

Komitet giełdow7 łóllzki. 
W związku z przygotowaniem materia• 

łów niezbędnych przy oduowieniu traktatów 
hanrl'ow~ch 11 Niemcami i Austrją, mioisterjum 
handlu 1 przemysłu zwróciło uwagę na nie
dokładnośó danych statystycznych o handlu 
zewnętrznym Rosji i państw obcych, Niedo· 
kłr.dność b polega na tem, !e przy wwozie 
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towaru nie określa slą ściśle pochodzenia te· 
go towaru i miejsca przeznaczenia. 

Dotychczas komory celne rejestrowały 
te dane na zasadzie dokumentów przewozo
wych, popełniając w ten sposób grube błędy 
co do faktycznego pochod1enia towaru: nie 
katay bowiem towar, wysyłany np. z Nie· 
miec do Rol'ji jest poohorlzeniR niemieckiego, 
ponieważ Niemcy prowadzą rozległy haurlel 
tranzytowy i SI\ w wielu wypadkruih tylko 
pośrednikami, 

Dla usunięcia tych niedokładności sta
tystyki handlu zewnętrznego _miniaterjum 
skarbu w porozumieniu z ministerjum ban· 
dln i pnem , słu poleciło komorom celnym 
rejestrować ściśle miejsce pOćhodzenia i prze· 
znaczeuia towarbw, co jednak rla się uskute• 
cznić tylko wówczas, gdy rrzyj1ą, komorom 
celnym z pomocą domy eks edycyjne i tran· 
sportowe i wogóle sfery kupieckie i przemy• 
sł owe. 

Dlatego ministerjum handlu i przemysłu 
prosi komitet gieidowy o zwrócenie uwagi 
tych Afer ua konie::znośó dokładnych wska· 
zówek co do miejsca porhodzenia i przezna· 
czeuia otrzymywanego z zagrauioy i wysyła• 
nego towaru. 

·- Nadamurski zarząd dóbr państwo
wych nadesłał do komitetu giełdowego łódz
kiego druirnwaoe ogłoszenia zawieiające mię

dzy innE>rui wiadoruośei o cenach róillnego ro· 
dzaju ryb, stawce przewozowej, orar. adresy 
firm, prowadzących we Wschodniej Syberji 
handel rybami. 

Oaoby interesowane mogą się zgła<v.aó 
do biura komitetu gteldowego dla otrzyu11111ia 
egzemplarza nadesłanych ogłos~eń. 
Szerzenie oszczędności posród ucz• 

niów. 
(a) Celem przyzwyczajenia uczniów do 

tworzenia stałych drobnych os~czędności dy
rekcja RZkoły kupiectwa łódzkiego wp rowa· 
dziła sprzedaż uczniom marek oszcsęduo
ściowych po 5 kop. 

Również dyrekcja e2koły pośraduiozyó 
będzie przy lokowaniu zaoszczędzonych sum 
w skarbowych kasach oszczędooŚ-Oiowydi. 
Ze schroniska dla dzieci p. t. „Miło• 

sierdzie". 
(a) Pierwsze schronisko dla dzieci .11i

łosierdzie • urządza w lok In własuym przy 
ul. Smugowej pod nr. 4 własną bibljotekę 
i czytelni~. 

Wyata„a obrazów. 
(a) Malarz-artysta p. A. B~rruan urządza 

wystawę obrazów. 
Wystawa miei\dó Bill będzie przy ulicy 

Piotrkowskiej ur. 100. 

ila wpisy szkolne. 
(a) Towarzystwo niesienia pomocy nie

zamożnym uczniom przy 4-klasowej Bllkole 
I<.adwańskiego w duru 21 b. m., w białej 
sali Manteuffla urządza zabawę, dochód z któ· 
rej zasili fundusz w pisó\t. 

Zezwolenie. 
(a) Gubernator piotrkoweki udzielił za• 

n,dowi towarzystwa spiewaczego im. Moniu· 
szki zezwolenia na urzf\dzenie wieczoru ta
necznego. 

Ze związku robotników pl:'zemysłu 
drzewnego. 

{a) Na ostatniem fachowem zPbraniu 
członków zwi&zku zawodowego robotników 
przemysłu drzewnego obradowano nad nie· 
norma1tłem położeniem robotników, 

Robotnicy pracują ponad normę, po 15 
godzin dżienne w warnnkach ciężkich. Otrzy
mują wypłatę 11arobku raz na kilka miesięcy, 
war11ztaty utrzymywane są przez właścicieli 

bez zachowania zasad niezbędnych w prak• 
tyce i t, p. 

Postanowiono, aby każdy człon11k związ• 
ku obov:·i::nikowo nie pracował dłu~ej ponad 1 O 
godi1in dziennie. 

Wysłano du gubernatora piotr+.::ow~kiego 
prośbę, aby władze policyjne m. Łodzi zao
bowiązały podpis11mi wszystkich majstrów· 
właścicieli zflkłodów wyrobu mebli, ornz ta• 
picer11i, by wypłata robotnikom miała ter
min normalny oraz, aby dokonywano rewizji 
sanitarnych w warsztatach. 

Postauowiono unądzió przy związku od• 
czyty fachowe, otworzyć billljotekę i czytel
nię, ornz zaabonowaó dzienniki i ~1 isma fa
chowP. 

Loklll związku otwarty jest codziennie 
od g. 8 do 10 wieczorem, przy ni. Piotrkow
skiej N 20, front II piętro. 

Roczne zebranie czeladzi zdunów. 
Ogólne zebranie czeladzi zdunów od· 

było się w ubiegłą niedziel~ przy uL Gló
w nej nr. 11. 

Z :branie zagaił p. Adam K:i.puściński 
starszy zgromndzenia. 

Postanowiono w b. r. urządzió dwie 
zabawy, w czerwcu i sierpniu. \Vybnmo 
kumisję dla opraco\lani.l d~kładnego cen· 
nikn robót zduńskich. Tejże komisji zle
cono w kwestji cennika porozumieć się z 
m::i jstrami. 

Obecny cennik obowi~zuie tylko do 29 
maja r. b. Odczytano sprawozdanie z dzial 
łalności zgromadzenia za ostatnie 4 lata. 

Poruszono sprawę sprowadzania i ku 
pna. narzędzi dla czeladzi, za pośrednie• 
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twem gospody. Wresicie postanowion<s 
ażeby majstrowie przyjmowali tylko tych 
czeladników którzy należą do gospody, 

Z przemysłu wełnianego. 
(a) Konjuriktnry handlowe w braniy prze· 

mysłu wełnianego na sezon bieŻf\CY zapowifl.• 
dają się nader pomyślnie, 

Na rynku manufaktury wełnianej ko i 't ,. 
tujemy znaczne ożywienie. Zamówienia 1 ołJ
staluaki 11 Cesarstwa nadsyłane są w zn :1 (·z

nej ilości, a t' podług doniesień woJażerów 
firm łMzkich, poprawiła się znacznie zdol
ność płatnicza ' tamtejszyoh firm. 

Dokonywanie transakcyj hanłllowych łódz· 
kioh firm manufakturowych z kupcawi z Ce· 
sarstwa ułatwia znacznie działalnośó łódzkie · 
go biura windykacyjnego prllly Stow. fabry· 
kantów i kupców. 

Polskie Towarzystwo badań nad 
dziećmi . 

Polskie Tow. badań nad dziećmi vrzy• 
pomina że czytelnia Tow. otwart:f jest CO• 

dziennie od g. 6-8 w. 
Bibliotoka została zaopatrzona w ostat

nie nowości z dziedziny pedagogji i psycho· 
. logji wychowawczeJ. 

.c:asino". 
On wczoraj demonstrowauy program w 

Casime jest nadzwyczaj obfitym( Silne wra• 
tenie sprawiają mówiaca ob!'azy, które dy• 
rekcja zmuszona jest niejednokrotnie powta
rzać. 

Od wc?.oraj widzim.f zupełnie nowy 
repertuar mówiących obrazów, m'ędlly inny· 
mi arcyciekawe międzynarodowe walki wy
konane przez jednego człowieka. tDobry jest 
także śpiew znakomitego kompozytora Pawła 
Lincke prr.y akompan,amrncie nadwornego 
śpi11waka Arenda, Jako dopełnienie mówią 1 
cyeh t>bruzów demonstrowany jest naządanie 
publicmcśe i specjalnie jeszcze raz sprawa• 
dzony .z zagranicy obraz .Łódzka rozmowa 
telefoniczna" oraz ~miedzynlirodowe śpiewy~ 
H111l8ll•l'redy. 

Prócz mówil\Cycb obrazów widzimy zu· 
pełnie nowy kino-program, atrakcjfł którego 
jest wielki dramą\ z .znakomitą tragiczką 
świata Regina, Badet, wl głównej roli p. t, 
.Tragiczna noo" w 4 wielkich al>taoh.Wspa
niała jest komedja p. t. "Narzeczony e mu• 
chfł" w wykonaniu amerylrnńskich artystów. 
Uzupełniają program: arcyciekawa naturą 

„Z Lausanny do Montreux" oruz aktu:i.!ne 
tygoduiki Patbe i Gaumont w któ rych wi
ddmy ostatnie mody oraz najuowsze s1.:tuki 
stolic Europy zachodniej. Nad program idzie 
wielka komedja w 3 c2eściscb 1 znakomitym 

W dniu 17 b. m. zgasla w sędziwym wieku b. p 

~poz 
, 

ANSl{A 
cicha. lecz hojna filantropka, której imię utrwalilo się chlubnie w kronikach naszej instytucji. 

Szlachetne Jej uczynki przechowamy po wsze czasy we wdzięcznej pamięci. 

Zarza~ ŁMzkiB[~ ży~ow~kic[o Towarzy~twa D~~r~ciynnoś~i. 

Dnia 17 b. m. rozstała się z tym światem 

B. · P. 

z A l{A 
Główna Opiekunka i Członek honorowy Ochrony• 

W zgaslej tracimy gorliwą Orędowniczkę losu ubogiej dziatwy, dla której lozyla znnczno ofinr.v. 
Dzięki Jej wspanialcmyślnemu poparciu, instytucja nasza miala możność dać opiekę zuacz1neJszej 
ilości bezdon1nych ch5ieci. 

Cześć i hold Jej :pamięciI Zarząd Ochrony dla Dziewcz. Wyzn. Mojż. 
i . „ • • małż„ HERTZlR 

.'. 

.r ,. 
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królem grymaily, Malrrem Linderem, w gł. 
ł'ołi .P· t. 11 Nio całuj swojej ełUżl\cej•. 

'Pertcygar znaleziony. 
?b) Bitójkow; i cyrkulu policyjnego 

•nalasł na ulicy Piotrkowskiej portoygal' 
arebrny ze złotymi napisami. 

Praw.y właściciel moAe odebrać go w 
kancelarji 5 oyxkułu. 

Aresztowania, 
(b) AgsncJ wydziału areeztowa1i Jana 

Michla, 39 lał, poszukiwanego od 1910 roku 
sa kradzież. 

O koehenkf!. 
(b) Zamieezkaly przy ul. Sredniej nr. 

123 Izrael Klat .zawiadomił polio~, że kiedy 
w ubiegłą sobotę bawił n niego niejaki Sen
der Działoszyńśki, do mieszkania jego wszedł 
w stanie n:etrzetwym zamies2ikały w tymże 
domu Władysław Ochman, który lwszczll,ił z 
D. kłótnię, o to ii miał on podobno pobió 
jego -kochankę. 

Klat, widllfłO te zanosi s;ę na większ(\ 
aw·anturę, ch1>iuł Ochmaoa wynuoió z mie· 
·Hhnia, lecz O. dobył noła i zranił go nim 
w głowę. 

Ochman zbiegł. Odszukaniem go zat 
ęła się policja. 

Kradzieże. 

(b) Wczoraj, około godz. Il wiecsorem 
.11eent wydziału śl€dczego przrchodz„c ulfcl\ 
Lu1omiusk~ 'ł&uważył jakiegoś młodego 
rzłowielrn, który niósł dość duży worek na
pełui.1H1y różnymi reeczami. 

Poniewa* człowiek ten wydał mu się 
.pod.ejrzauym, zatrz:ymał go i obrewidował, 
przrc1,em w worku nkuzał się garnitur męz• 
ki. p :;lto i dwie kołdry, z poc'horh:enia któ· 
rych nie rnÓ!ł .Ilię wyUomsc,iyć. 

Przy arei;~towaoiu nazv. ał on eię Jao. 
k! Pm Grab)Willdm i na to uaiwisko przed
st n wił kartę legitymacyjną, leoz odprowadzo-
11y do cyrkułu, !l-e.iinał że wł;i ściwe 1111v.wisko 
jeg o jest Srul Goldman. Będl\O w roku HHI 
przyjętym do wojska, zbiegt z pnłtu, a na• 
stępnle trudnił się kr11dzieią. Osadzono go 
w areszcie. 

- Wc~oraj rano na ulicy Podrze
crnei, ngen t polirji śla.dczej zatrnymał 
11i Pjakiego Adamu Bobrowskiego, 22 lat, od 
k t órP~o od8bra.no niewiadomo do kog-0 naleT 
in ee futro .dublony•. 

- PrzJ' prac~~ 
Józef Dombrowski, str6~ domu ~ nr. 20 

ptzy ul. Zgienkiei 2ostał w piwnicy przy, 
walouy becil.:ą, w skutek ozego odnió:ił pęk
nięcie ·czusz ki. Smierć nastąpiła momen· 
łh!nie. 

- Józef Bilski, stró~ domu nr. 17 
prz.y ttl. Połuduiowej, lat 56, został porwa· 
ny przez p11s transmisyjny studni poruszanej 
elaktryczuościl\. B. odniósł rany prawej r~· 
ki, nogi, oraz 'llgólue potłuezeni<'. 

- W kłótni. 
Przy ul. Piotrkowskiej 60 Ioek Jt.ku

bowicz, lat 32, w kłótni został oblauy ben• 
zyną., oduiósr oparzenie twarzy, skutkiem 
czego dostał ataku ue1·wowego, 

- Kurcz żołądka. 
Przy ul. Zawndzkiej 4, doznała karc1u 

tołądk11 rn l e tni'ł robotnica, Sura Kreigea. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

- Dziś po raz 34-t:r areyd~ieło w 6 
aktach Rostanda „Orlę", z p. B1egaliskim 
w roli tytułowe1, na które to przedsbwienie 
kasa teatru sprzedała już dużo biletów. 

We czwnrt~k po raz drngi I o cenach 
zwyczajrly i!h odee;rana będiie Bad wyraz 
oryginalna komed}o-farsa 'Zna.k&mtłego akto
ra i literata paryskiego Sooby Guitry p. t. 
.Asekuracja wieruoaci", ktłra wystawi o.na 
p-0 re.z pierwszy w Łodzi w z~szłym tygod· 
niu wypełniła teatr po brzegi. 

Powyżeaą sztukę prasa mie.Jscowa 
przyjęl11 b'llrdto *rczliwe, a fpubJicznośe 
zaśmiew.ała się do łez z arcykomieznych 
eytuacji, a to dzi~ki do ,konałej grze arty· 
stów z pp.! lfocllówną, Chrzanowską, &l· 
nowskim i Bogusińskim w rolach głównych. 

Zaznac-zamy, że .Asekuracja wierności• 
nie jest przystępni\ dla młodocianego 
wieku. 

W piątek .Parjasy• głośl"Ja uowość 
w 5 akta.Jh Gabryeli Zapo111kiej. 

W S"'Jbotę po poł. po cenach n-ajniż· 
szych „Ogniem i młeozem" .sztuka w 5 akt. 
H. Sienkiewicza. 

W próbach gło8na sztuka w 16 odsło· 
nach We&kinda p. t. .Przebutlzeni-e się 
wiosny•, do której dyrekcja teatru sprawila 
nowe piękne dekoncje, ści'śle w~dług wzo· 
rów teatru Reinharda w Berlinie, gdzie 
ntuka powyższa grana była przeszło HO') 
ruzy. 

Opera i -operetka ł6tłzka K•n•ł•trłJ• 
nows!«a 16. 

Dziś w środę zaprezenluje się po rnz 
piMwszy z-espót artystów komedjowych pod 
kierunkiem artystycznym znanego re.iysera 
t&atru lubelskiego, Henryka Halickiego -
odegraną zostanie doskom1ła i pełna bumo· 
ru komedja-farsa Stefana Rey'a (l repe1·tu· 
.am Reinhardta .Kameupiele•) „Powaby 
g.rzecbu a. 

Rze.cz ta na wszystkich eru·o~jtikicb 
scenach cieszy się trwałem pow-0dieniem
w Warszawie nie schodzi z repertuaru -

.dopełni p.rzedsta wienia .ope:·etka w je-Onym 
.akcie T. Ko_a\lhata „Skarb za kominem•. 

We czwartek dana będzie pięk:ns i 
melGd,rjna operetka .Zuza", ciesząca si~ 
trwałem powodzeniem. 

W piątek prLedstawienie po cen.ach 
najniżiZych- de~ra · a zostanie sensacyjna 
sztuka Hanryka Borsteina • W szponach 
kobiety". Odróżnić należy tę sztul; ~ od 
granej w ze.szlym sezonie w 1Jmże te11trze 
"W szponach tyci a• Hauemana. 

W sob.etę benefi.sowe prze-dstawienie 
atalentov. anego i sumienneg-0 artysty p. 
Piekarskiego. Program wypełnłą dwa akty 
opnetek, zespół zaś komedjowy odegra do
sko1 • .ałą kro to eh wiłę Staniała w a Dobrzań
skiego • Wujaszek Alfonsa" wznowionl} w 
Warszawie z niezw)kłem powodzeniem. 

Ze świata. 
- Noż)'ce-puginałem. 

Pr zy ul. Anorz eja 15, został 
11nłye1'lmi 11 lt- toi H1>uryk Zemtel, 
brtr ika, Z. tcl ii ó~ł r · . nę fłf'wy. 

(-) Współczesny flei-on. Kapi· 
uderzony iBn francusk, Paweł Oa.nthier, słuiąey w 
syn ro· arrnji l>olonjalnej indyjskiej, opisu;e trndną 

do 11wien:tlnia, 11iepnw:lopodobną prawie 

1emst~ jednego z królików tamtejezych, kt6· 
r11go krwiożerezośó i okrucieństwo nie ust~· 
p11je emutoej sławie rzymskiego Nerona. 

Kapitan przeci4geł ze ewym oddziałem 
wzdłłl~ rzeki Nam-Oham-River pnez mie.jsco· 
wośó, słyunl} z mnóstwa tygrysów. Gdy nad
azedł wieczór, :aołnierze roiabili obóz i poło· 
łyli eię spAć, zarsądziwa~y. oatural.nie, wsze!· 
kie środki ostrozaości przeciwko moMiwemu 
napadowi drapieżników. 

Nagłe w nocy kapitana i Aołnierzy jego 
zbud&ił ze eno straszliwy ryk tygrysów. Od· 
d:a:iRł zerwał się do marirzu i pośpieszył w 
atronę, skąd dochodziły odjlłosy szalejących 
bestji. Sill długo geiująo sifJ do walki z dra· 
pietnikami, aż wreszcie do11zlł do ro!ległej 
poluki i tu oczom ich praeds-tawił się wi· 
dok, 111roJ:ąey upilt w kościach. 

Cała połanka ociekała krwie,. Na 11iemi 
le~ało mnóstwo posaarpanych szer;ątków ludz~ 
kich, a n11 drzewach dokeła wtaiuły na gn
łę:iiacb, nizko natl aiemilł, szeregi trapów. 
Gł'omada tygryaów ugan~ała st~ po polance, 
chłepci,\o krew i wydtsierając sobie ocbłapy 
ciał. 

~ołnierze z call\ estroznośoią oto ozy li 
polankę i roiąoczęli ogie.ń z karabinów. Częśó 
drapieżników padła, część omk~ła. 

Pr.ieglądąjąo wissące na gałęziach trupy, 
tołnierze znaleźli je~nago ~Yf!lcego jeszcze 
człowieka, choó straszo ·e ()katłet:l-QDego. Znie
siono go na PJiemię, przywrócoH do przyto· 
mnoaci i wtedy. nieszczęśliwy -Opowiedział stra· 
szliwą historj~. 

Dwaj bracia Quaug-Ten i Ong-Keo wal· 
ozy li z sołlą o . tron p1uiatewka. Qoang·Ten 
zwyciętył wreilzcie braia, wzi~ł go do niewoli, 
wojsko jego rozbił. I wtedy dokonał okru
tnej porosły. Brata i wszyaticich jego stron
ników kazał ilpętać i przywieić do owej 
miA; scowośei, znmiesHa11ej przez tygrysy. Tu 
ich Jlr2ywiągano do duew~ nas&ępaie poobci· 
nano wszyetkim ręoe i rozrzucono je po 
dżungli, aby przynęcić niemi na pohrnk~ ty· 
gryay. 

Niektórzy z jeńców 1111arli 1 upływa 
krwi wcze1b1iej, wielt1 wpadło w omdlenie. 
.A.le tych w nocy doprowadtił do pnywmno· 
ilci lltraszliwy ryk stud11 dra:iiet.aików, które 
przybiegły, znęcone zapachem krwi. Rozpo· 
ezęła ilię okropna soona uarpania ływych 
je11zcze ludzi na kawaly przez dzikie zwie· 
rzęt11. 

I ocalony puea ~ołnieray kraj o wie6 rów 
nież zmarł wkrótce. 

Telegramy 
Tel. T. W. A. T. i \'łasoe. 

Samorząd miejski. 
PETERSBURG. Dziś obradowali 

członkowie komisji pojednawczej w 
sprawie samorządu dla miast Kró
lestwa Polskiego z pośr0d Rady pań
stwa. 

Większość wypowiedziała. się, 
~e gotowa jest na różne ustępstwa 
z wyjątkiem języka polskiego. 

Przedst.awiciele polscy nie zgo
dzili się na odstępstwo od tego wa-

5 
• 

runku. Przewidują, że projekt samo
rządu upadnie. 

PETERSBURG. Według infor
macji z kół parlamentarnych, losy 
projektu samorządowego .w komisji 
pojednawczej · zależeć będą w dużej 
mierze od prądów, jakie wezmą gó
rę przy obsadzaniu stanowiska ge
nerał-gubernatora warszawskiego. 

Pogłoski. 

PETERSBURG. W dalszym cią
gu utrzymuje się pogłoska, że na 
stanowisko generał-gubernatora war
szawskiogo otrzyma nominacj~ gene
rał Rennenkampf. 

Obiegają przecież i nazwiska in· 
nych osób, wymienianych jako kan
dydatów na rzeczone stanowisko. 

W pi€rwszym rzędzie stoi mi
nister wojny, generał SuehomHnow, 
na którego oddawna już wskazy
wano, jako na przyszłego generał
gttberna tora warszawskiego. 

Mówią także, że generał-guber
natorem zostanie senator Neudhar .: t, 
b. gubernator płocki, znany w War
szawie z przeprowadzenia rewizji se
natorskiej. 

Według źródeł poinformowanych 
ogłoszenie nominacji na stanowisko 
generał-gubernatora. wars1a wskiego 
nastąpi jutro. 

Kompetentni ułtzymują, że od
dawna nie było takiego zaciekawie
nia co do osoby, mającej za}ąć wa· 
kujące stano~isko, jakie jest obe· 
c:eie. 

Kolej Warsz.-Wiedeńska. 
PETERSBURG. Ministerjum ko

munikacji zakończyło sprawdzanie 
eksploatacji kolei \V.:irszawsko-Wie· 
<leńskiej w r. 1912. 

Dochód czysty wyniósł 9 i pół 
milionów. 

G<lyby kolej była w rękach pry
watnych, to skarb otri:yrnałby ogó
łem o'koło 3 milj. 

Skon Tełmajerowej. 
ZAKOPANE . . Zmarła tutaj Julja 

z' Grabowskich 1.'etrnajero·" a, matka 
poety Kazimierza, a macocha mala
rza i posła Włodzimierza. 

Julja Tetmajerowa przeżyła lat· 
76. 
Związek kobiet polskich. 

KOLCJNJA. Dzięki dłuższym 
staraniom i agitacji dochodzi do 
skutku związek kobi~t polskich, przo
ważnie z rodzin robotniczrch w za· 
głębi u górniczem rzeki It~h1 'y. Cel 
związku: wzajemne poznanie się i 

Poznańska 
Ws11ół-fundatorka szpitala starozakonnych w Łcdzi. 

główna Protektorka szpit·ila, która do 01tatniej chwili swego .żywota dobrutliwie roztaczała nad nim swoją opiekę. 

:a. 

p z 
,,;3;oc~ła w Bogu 

Zmarla ż y v.-iła szc-zerlł sy npatię dla nas7.~go 'lownr~ystw.a i swoją wflp'\uiałomyślnl} ofiarnością p1·zyczyniła się do rozwuju uaszej instytucji. 
Ubol 1;:'A'"nj i}C szezerze nad zgonem zac11ej obywatel!.;;, rnchow.1my dla N'ej zawsze wdzięczną pamięć. 

Cześć J t• j popiołom. 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielągnowania Chorych „BYKUR CHOLIM''. 
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ub111ierdzanie w języku polskim i 
po~skim o?yczajtt oraz wzajemne od
<Jzrnływa.m~ w kierunku religijno· 
u_morc:ilma3ącym. Zwi1zek rozgałęzia 
SIQ na grupy, z których każda funk
c!onuje w pewnem centrum zagłę
bia. y.; ostatnich tygodniach założo
no. kilkanaście grup pomienionego 
związku. 

Po reformie. 

L '":OW. Dzień wczorajszy był pierw
Sl~ m. dm em pracy pozytywnej sej·nu gali
cy1c1k1ego.. Komisję rozdzieliły referaty i 
zabrały się do energicznej pracy. 

,Obecnie ujawnia się, że sejm ma wy· 
konac ogrom pracy, gclyż musi załatwió 
zaległości poprzedniego sejmu. 

Posiedzenia. 

. L,WOW .. Wc~oraj odbyl cały szereg 
ko.m1s11 długie posiedzenifł. Posiedzenie 
komisj~ wodnej, obradującej nad sprawą 
zabezpieczenia Galicii od ll~ęsk elen~entar
nych trwalo kilka godzin baz przerwy. 

Ofiara ks. W. Napoleona. 

PARYŻ. W;eJkie za:nteresowanie o
budzila tutaj sprawi\ księcia Wiktora Napo· 
leona, który z okazji urodzin syna ofiarował 
na rzeC'z biedny,h miasta Paryża 10.000 
frcs. Ministerjo.m sprnw wewMtnmych nie 
chciało początkmvo przyjąć tego daru„lecz 
ostatecznie przyJęło pod daleko idqcymi 
warunkami. 

Forma noty tur-eclciej. 

PARYŻ . .Temps" donosi z Konstanty
nop0fo, że w t mt<?ts :::ych kołach politycznych 
znpewniaj!ł, iż forma uoty Tarcji w ad.powie· 
dzi na notę mocarstw nie może zadowolió 
żad nogo mo.nil'Stllia. Z tonu tej odpowiedzi 
wynika, że wś.ród członków rz&du tureckiego 
bn1k Ew sprawie wysp Egiejskioh jednom' śl
uo"ci. Z iuuej strony oświadczają, że przy· 
~otowane były dwie noty, jedna dla prasy, 
druga dlu ambU!ldo.rów, Rząd opublikował 
r·iPrwszą notę, aby uspokoid ludno~ó. lecz 

niema ona ni--e wsłlÓh'lego 11 uotą, dorłOZ-OtJ~ 
przedstawieielom mocarstw, . 

PARYŻ. Forma, w jakiej wysoka por
ta udzieliła odpowiedzi 11 '1 notę morarstw, 
wywołała w tutejszych sferach fioansowych 
i dyplomatycznych wielkie zanrepokojenie, gdyż 
powszechnem jest zdani"', że Turcja żywi 
zamiary wojown;cze. Ru,d turecki wydał po
lece•iie swemu przedstawicielowi w Paryżu, 
aby dał oświudczeniu n~pakajujące. Posel 
turecki oświadczył natychmia.st rządowi fran
cuskiemu, że odpowiedź w tak niestosownej 
formie wywołana zoemła jedynie b-1 nkiem 
cz1um, oraz tern, że wielki Wt"zyr mnsi11ł li
czyó siQ z młodoturkami, którzy nie rheą 
zgodzić się na wydanie Grel'ji wysp Chios 
i Mitilene. 

Pogłoski wojenne. 
PRAGA. Deputowany, Klofacz, 

na zebraniu politycznem w mowie 
zaznaczył, że rogłoski o wojnie i 
wkroczeniu rosjan są manewrem dla 
przygotowania społeczeństwa z racji 
projektowanych nowych żądań na 
cele wojskowe. 

Centrale w lllogł!nie. 

BYDGOSZCZ. Prezes regencji bydgo
skiej za nicjował założenie w Mogilnie ceu· 
trali dla urządzenia zabaw ludowych, rodzin· 
nych i dla ml odzieży Can tra la zaj~ć się 
ma układaniem programów i udzielaniem 
p<)rad przy urządzaniu wszelkiego rodzaju 
zabaw i widowisk, zwłaszcza ludowych, w 
celu lWalczaoia polskości na tern polu, 

W kołach hakatystycznych 81\dzą, że 
będzie ona nowym potężnym środkiem 
germanizacji pole-kich mas. 

Drf!twica karku. 
PARYŻ. E1Jidemja drętwy karku sze• 

rzy się w garnizonach francuskich w sposób 
zastrnszająoy. Zwła1v.cz•l uderza niepo1nier· 
nie wieiki odeetek umierajj\oy ,:h. Wezoraj~zy 
dsień był zarówno pod względem ilości za
chorowań, jak obfitości wypadków śmierci 
rekordowym.; 

ff*~~*b-.(!~~~~t:.-~ :*:-~=:*R~*~*t=!)=C*~ 

! .- Prenumeratę i ogłoszenia j 

Sojusz odpornJ. 

ATENY. W tutejszych kołach dobrze 
poi1 formow.anych utrzymują katagorycznie, 
że pomiędzy Grecją i Rumunją zawarty zo• 
stał podczas pobytu Venizelosa w Bukaresz. 
cie sojusz odporny. 

Sprawa „Komisowego"• 

TOKIO. Jednocześnie PJ kapitanem Sn· 
wasaki oddano pod St\d admirała Fudzjiego 
za pobieranie komisowego od firmy Sie· 
mens. 

Kapitan rezerwy Ota, który na wiecach 
przemawiuł o nadu~yciach w marynarce po· 
zbawiony aostał rangi i orderów. 

Cesarz rowołał do siebie Jamagatę. Prze· 
widyv.ana jest ?.miana gabinetu. 

Wyrek sądu spadkowego• 

BRUKSELA. Minister sprawiedliwości 
przedłożył parlamentowi do ?.atwierdzenia 
wy rok spadkowego w sprawie pomiędzy 

księżniczkami Ludwiką, Stefanją i Klemen
tyną z jednej, a eka-królową meksykańską, 
Charlottą, córką Leopolda, z drugiej strony. 
Na mocy tego wyroku księżniczki otrzymaó 
mają po p ' ęć i pół milion, tres. 

Burze i ulewy w Hiszpanji. 

MADRYT. Z całej Hiszpanji nadcho· 
dzą alarmujące wiadomośr.i o uiezwykłyrh 
burzach i ulewach. W Owiedo woda zala· 
ła ulirę, tak, że mieszknńcy zmuszeni byli 
ezukaó ratunku na dachach 1:1wvcb domów. 
W kilku miejscach wod l z!hyła -z powierzch• 
ni ziemi całe rlomy i zdemoutowała na prze• 
strzeni kilometrów tory kolejowe. 

Dr misja, 

STOKHOLM. Gallinat Staffa otrzymał 
w~zoraj urzędowo dymisję, a jedn„cześnie zo
stał oficjalnie potw ierdzony nowy gabinet 
Hammarskjnlda. 

Hr. Mielżyński. 

GRODZISK. Stan zdrowa hr. Mielżyń• 
skiego pogor:>zył się' znów wacznie, Pono· 
wiły się silne krwotoki. Odroczenie rozpraw 
jest b. prHwdopodobuem, 

~I~ dla „Nowej Gazety Łódzkiej" przyjmuje w Ki.i~ ie ~~ 

t Iow. JIDIIR Hn~rnwo-KtKUM~wr 1 · 
-~'~- . Kijów, Fundukl~jewskaja .M 14, tel. 34.94 ~l 

„A MA l I n A" 
Pasta do włosów, wzma
cnia je i chroni od pow
tórzenia się łupieźu. Zale
ca się do codzieni:ego 

-1h' oraz 1eg.o Agentury w MoskwtP., Petersbmgu, Wa.rsza'hie, o~Iesie i P11ryżu' =r 
C,.~*~~~*~-=--=;:*~=s~mi:-=-=-!~~-=-Z!E~*~~~:=!:i 

Ziłfml Tow. kolonii letnich covzn. moiiaszoroe20 
niniejszem zawiadamia, że 24 b. m. o godz. 9 wiecz. w sali T-wa 
Dobroczynności przy ulicy Zachodniej Nr. 20- odbędzie się Ogólne 
roczne zebranie. W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków od
będzie się w drugim terminie w tejże sali dnia 1 O Marca o godz, 9 
wieczorem, które będzie ważne bez względu na ilość obecnych. 

Nie ma, 
Nie było i 

Nie będzie 

tak radykalnego środka 
jakim jest 

„Jagor" 
przeciwko 

tupi~i~Wi 
i wypadaniu włosów 
Żądae we wszystkich aptekach, 
składach aptecznych, perfume• 

rjach u fryEje!'Ów. 

Zar2ąd. 
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uźytku. ,_,_., y ,-

Cena 40 kop. 

Ządać wszędzie. 

~tul t 
ostatniego ro• 
ku jednego z unien wersytotów fran

cuskich udziela lekcji francus
kiego; metoda własna. 'J.lam~ 
że korespondeneja. Oferty w· 

„N. Gazecie Łódzkiej". 
2sa-2-1 

Wyszła z druku zajmują.ca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„MRott i DDiWi~tenif 
Oena 20 kap. 

Nabywać można. w Admi
nistracji „N. Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Czytajcie 

"Śl· r.. (JD" 
Egzemplarz IO kop. Żą• 

dać wszędzie. 

Nr. 39. 

Snie:il1ce. 
NOWY JORł(. Wskutek sz•lejąeeJ 

w mieście od dni kilku śnieżycy ~ po
kryta są warstwł\ śniegu na kilka metrów 
ruch zaś uli"zny ustał zupełnie, 

Nad usunięciem sniegu pracuje straż 
ogniowa i przeszło 30,000 robotników. 

O takich samych zamieciach śnież· 
nych donoRzą z dalszych okolic Nowego 
Jorka. 

Rozbicie statku. 
NOWY JOR!{. Parowiec amerykań· 

ski "Roma" z 400 emigrantami. przeważ· 
nie robotnikami 7. Hiszpanji, rozbił się na 
wybrzeźu pod Massachusetts. Położenie 
statku rozpaczliwe. Wysłano łodzie ra· 
tunkowe. 

Papież i śluby cywilne. 
RZYM. Papież przyjął dziś na po· 

słuchaniu członków zarządu djecezji rzym. 
skiej, a prz1 tej sposobn<1ści poruszył nie 
które tematy z wewnętrzrrnj polityki włos 
kiej zwłaszcza sprawę ślubów cywilnych, 
będących obecnie na porządku dnia w 
parlamencie włoskim. 

Odłożenie skargi. 
SAVERNE. Skarga Franciszki Mur 

rrzeciwko Fo1·stenerowi o odszkodowanie 
za deflorację, odłoż.ona zo11tała rlo dnia 22 
kwietnia. W dniu 4 kwietnia Forstener 
kończy 21 rok życia i b~dzie sądzony już, 
jako pełnole\ni, 

Niema reg&1łJ bez wyjątku. 
ALTENKIROHEN. Sensację budzi 

niezwykły powód samobójstwa pewnego b. 
zamożnego gospodarza w Backenberg, któ• 
ry zabił się, niechcąc opłacić podatku na 
niemeckie zbrojenL.1.. Oświadcza on w li· 
ście pozosbwionym dla władz, że woli 
umrzeć. niż wspierać swemi pieniędzmi 
cele krwio*ercze. 

Akuszerka 

J3. iłll5ER/Ą1ltł 
mieszka Wschod11: 'l ''O 55 róg .CP.g.iel• 
obecnie 1 l< .'4~ nmneJ. 
Przyjmuje ambulansowo od 8-10 i 3-6 pop 

IDlety . WiIYł~W~ 
· -· j kany . adresowe 
w wielkim wyborze 

wykonywa szybko i łanio 

DRUKtlRnltl 

J. GRODKtl 
li>idzewska 106a. 

W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre• 
numeratorom przez rozno• 
siciełi, prosimy o zwracanie 
się z reklamacjami do Ad· 
mirisłracji, Przejazd li! I• 
Tel. 20-30. 

lilBDWJ RDlkła~ DIÓUÓW. 
od dnia 15f28 października. 

(Czas te1mbłlrslli róinicn 31 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-lódzka 
Odchodzą z .t.odaia a) 12.151 b) 7.20 

10.00, d) 12.50, e) UO, f) S.45, g) 5.45 h) & • .U, 
8.45. 

Przychodzą do Łodzh 4.371 7.22 
9.B5, i) 10.40, l.oo, j) 4.86, a.os, 1.ss, kJ u.oo. 

K o I ej W a r s z a w s. k o· K a I i s k a. 
Odchodzą do Kalisza1 o godz. 7.55 

12.24, 4.W, &.131 3.12. 
Odchodzą do Warszawy o godz.11.01. 

12.34, 5.30, 2.11. 

łatw. y zarobek Zag~ani?z.ny, od Ia.t 34 1stnieJ"ey, bank 
. • poszukuje osoby, ma
Jące stosnnki w sferach za.możnej inteligencjf. 
w celu sprzAda:ly gwarantowanych przez Pań· 
stwo i z9zwolonych puez wł&dze papierów 
wartościowych, na ba.rdzo dogodnych warunkaea 
zapłaty.-Z11.jęcie to można. traktować jako i>t&
łe. lub poboczne i dzienny zarobek wynosi 5-
10 rnbli.-W razie zad.uwalniającej działalnośol 
stała pei;isja miesięcsna.-Zapytania pod adre
sem: TOl'H L.AJ OS, Bnda]!_!st. VI„ Tubo Er-

dosor 2;. l/ti. 813-8 _ 
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lłarzeczony z muchą - Arcyzabawna komedja w wykonaniu amerykańskich artystów. Dzienniki Pałhe ~ 
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'' R g ' ZI a i elka ensac Ili 
po raz pi.er~szy vv Z..odzi 

2-oa Se ja Taj • 

IC 
Dramat pełen grozy w 4 wielk. częściach, rozgrywający się podczas Turecko-Bułgarskiej 
wojny. Porywające sceny! Groza woj ny w po\vietrzu na morzu i lądzie, zagłada mostów 

i pociągów. Dzielne Bułgarki. Haremy tureckie podczas wojny. 
ANO~S: od Piątku poraz pierwszy w Łodzi 4 serja 2y omar, król ba 

Nadz~yczaj dzieln!l, ze świetnerni referencjami tecbuiczno· 
budowlana firma, z najobszerniejszą pierwszorzędni\ klieuturą, 
poszukuje stosownych 

dla Moskiewskiego . 
ra1onu. -

Zuµełna gwarancja. Moskwa, Małaja Gruzinskaja Nr. 9, Frnn· 
cis%ek SrEb ll1s. 241 2-1 

Drukarnia Akcydensowa 

J. GR DI<A 
Widzewska IO&a. 

~----· • [ -: w 

~I PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY w ZAKRES ~ 
i " mm~::~ :~~~~~~~:~ J~~o TO , ~ 
'°" CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, ~ 

~ PLAKATY, ZAPf.OSZENIA, BI ~ 

- ~· ... 

Poszukuję 

rzedstawiciela 
mającego lodownię, dla. reprezentar.jt 

piwa NiechcickiPgo. 
Wieclom JŚ<!i udziela M. Btnszczyński, 

W iuzewska 8:!, od l do 4. 
2403-3 

KALIGRAF 

J. :Berma:n. 
PołudnioW11a 25 m, 2& 

poprawia wszelkie charaktery pisma 
w przeciągu 20-tu lekcji osobiście i 
listownie każdego rodzaju pisma Ceny 
J.•rzystępne. 2100-3-1 

Zaginęło świadectwo 
zn.liczeniowe -za J\l2 6i2ł2 na sumę 
32 óO do przesyłki Łód:i!: - Końsk, 
.N2 168583 z dn . 6(1B) września, świa
dectwo to znajdujące się w cutlzym 
ręku, ogłai: zam za nieważne . Znalazcę 
liroszę o zwrócenie pod adresem: 
M. J\liut,;, Brzezińska 17. 2398-3 

Młody inteligentny 

CZŁOWIEK 
który dotychczas pracuje w insty
tucji rządo 1.1 1 j, poszukuje za skrom
nr- m wyn11grodumiern jakiegokol
wiek zajęcia. Łaskawe oferty pod 
literami IC. K. w Adm. N. G. Ł. 

236!-3 1 

~ ~ET~ WI~YTf ~~·. B~K~.ET~~ I ~ 
e DLA DUŻYCH NAKŁADÓW-maszyna rotacyjna. e Lokale po warsztacie - :.-i ,, zdatne na ślusarnię, stolarnię 

I Cęny umiarkowane. O Ceny umiarkowane. lub t. p. są do wynajęcia 
przy ulicy Lipowej .N'!! 71 

wea (róg Andrzeja) jeden zaraz, 
drugi od 1 lipca. Wskazać 
może rządca donm lub stróż. 
Bliższe wiadomości u H. Neu

rr ana, Widzewska 86. 
2405-6-1 

OsJoszenia drobne. 
L 

A • I k" S a m o u c z e k wy ng1e S I mowa polska. 75i 120k, 

Amerykan'sk"t Pr ze wodnik 
emigracyjny roz-

mów ki. słowniczek polsko - angielski, 
50 k., mały 12 kop. Nakład autora 
Reussnera, Warszawa. Zlota 6. 

2516-12-1 

Buchalter, który już pracowat w T-wie 
Pożycz. Oszczl}dn, znajdzie dodat

k-owe zajęcie w kasie pożyczkowej. 
Zgłaszać się we wtorki, czwartki i so
boty do Biura Kasy Popularnej, ul. 
Widzewska 101, od godz. 7 do 9 wie-
czorem. 2c60-3 

Garbarnia cz:y11na, w mieście 
gubernialnem - przestrzeni 

32 ąsiące łokci kwadratowych, 
do sprzedania na dogodnych 
warunkach. Wiadomość ul. Ken• 
stant~nowaka 54, akł• apteez:• .„. 255~1$-J 

Telefon M 1147. 
~Af'łTOR OGLOSZE~ 

H. TllUBERł 
Wilno, D minikańska d. 12 m. 18. 

Jeżeli chcecie 
rozszerr-yć swój interes i t:naleźć kupujących, 

Jeżeli chcec;e 
rozsprzedać towar prowincjonalnym handlarzom, 

Jeżeli chcecie 
znaleźć dzjelnych i doświadczonych pracowników, 

Jeżeli chcecie 
znależć do swego intereeu odpowiedniego wspólnika, 

Jeżeli chcecie 
sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 

Jeżeli eh ·· e :; iie 
wogóle zni ąć się jakimkolwiek intere.Eem i DOPIĄĆ 
REZULT A'l'U t o p r os z ę ogłaszać o t e m 

•• "Y'2'7" 
,, WY 

PRZEZ KAmTO 

K. TAUBERA 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 

Telefon ~ 1147. 

,;/&,..-:=!!'fi ''--=f!~ll~Jl,;;;-~''""""'""Jl.;;;-""''' ''P-~ ,...11,.. ~~11 P"- •==""'''11!'=';;„-r~~e:~!'li;E_-r,;~;;,,~,;;-~~~~~ · „~;o;;::.: -... ~i.=!ll.·;;;.~,i 
;:~ Pismo ogólno-sportowe ilustrowane, wyc:hodzi 1-go =~= 
f!ln i 15-go każdego miesiąca z dodatkami w sezonie. r~1 

I ~r ij~ r (' z~~~.;:c~:~cj~~~E.~ft~~t!p~~~cp~ ~~ 
·r;~'f t wfości s ortowe, feljetony, kores: fi~ 
~I l pondPncje, kr.onika sp.ort., satyra i g-cł. 
1 ~j '' humor, teatr I sztuka 1 t. d. ~I~ ~I~ W konkursach,orgnaizowanych przez :m: 
~~; Rectal;cj_ę, z, nagrodami około 1000 rb. wartości, mogl} ;1; 
~~ uczestu1czyc wszy cy prenumernt-Orzy. fi!~ 

~ Prenumerata wynosi: RednkciG I Administracia: S:-
~lll {z przesyłką i odnoszeniem) Warszawa- ~!U 
~:; Rocznie rb. 5, Półrocznie rb. 3 Krucza 26. ;:; 

~~~~-=-~~~r=:~==.-."LlMM~-!i ~*~~--:*::_a:--=::MJ~ 
Do sprzedania meble ró:i:ne: szafy, 

łóżka, bieliźniarki, stoly, biurka. 
Po cenach możliwie nizkich. Fozwa.-
dow.ska 14 n stolarza. 256l-4-1 

Kapitał do wypuiycze nia ua b. do
godnych wr.·ru nkach. Oferty skła

dać, 7. dołączeniem 2 marek po 7 .kop. 
w Redakcji .Nowej Gazety Łodzkiej• 
pod .Kapitał". 

potrzebny do z 9 kł.1du chłopiec star-
szy, zn~.jący jEJz.vk 11iemiecki. Wia· 

domosć l'i:.;trko -.,·.ska lOJ, ITI piętro. 
S~!ł~ P'E:S:E-"'~;;;E;SE;$S€€€€€ESS~St 

Potrzebny chtopiec do stolarza No• 
n:aka ,, (Bal nty) 2ri52 --2- l 

Potrzeb!\ czelndzi n•l damskie I jfred
uiaki. Frnuciszkai1skn. 38 m. 77 

Tkacz, 2bfi7-l 

~ses 
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WINA ,,c A '' 
SĄ UZNANEJ DOBROCI, CZYSTE i WYBOROWE W SMAKU 

Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 90, i 1.25 za butelkę. 
Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, 1.- i 1.25 za butelkę. 
Deserowe wina po 50, 80, 1.00, 1.25, 1.50 i 2.00 za butelkę. 

•· SKŁAD: PIOTRKOWSKA 99. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

.,.... 45. Piotrkowsk~ 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. .... 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZW ARCWASSER od IO - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

w niedziele od 1 O - 11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2 - 21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 81/ 2 - 91/ 2 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHlłt Codziennie od 9 - 10 rano. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, w,dzielin1 moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

I sveciallrta chorób wenervcmvc:b, skórntch i dróg motm\Wth 
Dmr S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

r6g Ewangie11Ckiej1 Telefon 19·41. 
Frześwletlenie J fotografowani@ wnętrzooścl ciała promie!Jiami Roentgena; Oclil· 
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektrot-erapentyczny (niemoc 
i:łciowa). Godziny pl'%1Jęcia: B-2 nmo i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczcłalllia. 1975 

GABINET DENTYSTYCZNY 
Dr. med. 

z11e}ł1'ROW 
8peejalista: chorób zębów, jamy ust

nej i sztucznych zębów. 
Piotrkowsk-a .Mt 79. Pnyjmuje 

od 9 rpół do 2 i oi 4 - 8. 
2359-30 

Or. med. Leyberu 
Kr6tka. & tel. 28·50 

Choroby skóry weneryczne i _płciowe; 
Prz:rjBluje od 10-1 i od 6-8. Panie od 
4--6. W niedziele I świ~ta od 8--L 
Dla pań odazielna p<Hłzekalnia. 2266 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby k-obiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. almsz. 
Przyjmuje od 10-ll rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poł. 
Południowll 23. Telet. IS-85. 

1766-Q 

Dr. LEON GROSSMAN 
mieMka obecnie Piotrkowska NQ 88 

tel. M-31. 

~~;;sb Mnetrzn9Ch I nerwowvclł. 
Przyjmuje od 9-11 i 4-6-ej. 236-20 

~r. J. Jlnitt~in~ 
przepr;owadził się 

na ul. Srednią M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

lkómych z kosmetyk~ lekarski\ (twarz 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pól 
do 9 wiecz. 

Dro JEhNiel\I 
thQroby weneryczne, skórf 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA }fa 7 

"9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-4 
Telefon Nr. 170 410 1 

Ga b in e t dentystyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznycera). 

Dr. M. Gromski 
Choroby dziaci.j 

Dzielna 9 
od 3- 5_po poł. 

16«. 

Lekarz-Dentysta 
J. HABERFELD 

mieszka obecnie ul. Andrzeja Ni 2 1 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 9161-20 

Dl. me~. J. UWAK(Wft~nR 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr11:ne i nerwowe. 
Specjalista chorób1 żoł'ąllka, ki• 
azek i .,..._emian~ materji (cu
krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie
zbędne dla. djagnc>ay analizy·chemiczne 
i baktef"jologiczne wycbieł:tn i krwi 

w laboratorjum "Własnem. 
Przyjmuje od 11-1 1 od 5 - 7 i .pół 
po południu. 1931 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo-

wych i skt>ry. 
Spacerowa 40{przy Andrzej.a) 
Przyjmuje: 9 - 1 i ó- 8. w niedziele 
i święta 10-1. 1947-200 

Speeiołł!tłl chorób uszu. nosa i .gardło 
Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marjl. 

Piotrkowska N! 120. 
Telefon 32·33. 

Przyjmuje od g, 11 - l 2 rano i od 5 
do 6 i pół po pot 

w niedziele i święta od 10-11 ran<J 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby :i:ołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 1 
po południu. 1952 12 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. nawrot l. róg lotrkmkieJ. 

Uli-ca Południowa M 2. 
Telefon 1i 13-59. 

Syphllis, choroby skórne, włosów, 
\kO!>metyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe I niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er
lich-Hata .606•-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecl\cych włosów) o-
świetlenie kanału (uretroskopia). 

0 rzyjmuje od 8-1 r. i od 4- 'J i' P·· 
panie od b-6 pp. 

Dla pań oddzielna poczeko.lnia. 

Dr. L. l<laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA.TA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz„dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

Lódź, ul. Pi-Otr-kowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
W szelk.ie anali.zy lekarskie i che• 
miczne1 mo.czu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydziełin dróg maczo• 
płciowych, wody, mleka i t d. 

N1tjlepszym środkiem, ochraniającym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. p., jest kieliszek win.a St.-Raphael 

na s:i;klankę gorącej herbaty. 
Żądać wszędzie. 797 

RVBV 
morskie w różnych gatunkach do 
sprzedania. Wólc~ańska 91 m. 8 
i Staro-Zarzewska 144. 2281 

Lokal dla dnktora 

~:~~~ Lemoniady Owocowe. EElE49 ... • aa Cl • Najzdrowszym napojem jest dobra 
! 

o o 
Q Lemoniada Owocowa :I 
o -· m • z naturalnych soków na wodzie destylowanej. a. c 'C 

>i To tez prosz ę żądać :'szędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

"= K CHĄDZYNSKlEGO w patentowanych flasz· c 
eł , , kach oplombowanych: • ·- Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją. 

= Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69 o o 
" E Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. o 

~ 
Lemoniady Owocowe • E~ • ... ~~~ CD V•iifl'• • . . 

• 

Bogaty wybór modeli zagranicznych. 

ELEGANCKIE KAPELUSZE 
od najtańszych do najdroższych. 

Staranne wykonanie obstalunków. 

„LA BELLE SAISON'~ 
Piotrkowska 83. 

2081-1,,.1 

li 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska N! I. 

Poleca !łóry wołowe, krowie, [ielern, łańskie :~f:n8e~ tói i 
umalel lOPioDJ, do n~~~~;c~~h- Rl2W !IlUODą ~:t~:~~J~~y Mą[l~e 
mie~o-testna ~f lr~~u d/atr~~~·y~UOZ· Włtsiee tauirersii ~elYD-

1 fekowany ;k:~~~~chwyib0:~~~:~h Sltletint !~~~~. ló9 UłH[ZDJ 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. . 592-

KLISZE 

MA GAZY ta 
ubiorów męzkich 

f rasrłIIka ~I~~f 
ul. Andrzeja NI I. 

Tel. 81·76. • 

Poleca na sezon jesienny i zi
mowy w wielldrn wyborze go
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat
niejszej mody. Damskie koł-

nierze i mufki futrzane. 

Marynarkowe garnitury, 
jak również uczniowek ie 

i dziecinne. 
195-100 

Leczenie zębów bez bólu elektryoz 
11-0ści1Jt. Plomby i sztuczne zęby wszel 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
z•bów. Masaż wihracyjny. 1719-15 

Choroby1 skórne, wener,czDe 
i mocaopłciowe. 

l'rzyjmnje od 9-12 r. i od 5-8 vr 
Panie od 4-5 po poŁ 20 

lub ądwokata w odpowłednJm pun
kcie do wyn~cia od 1-go Lipca 
Mieszk1\.lli~ skł.l-Oa się z 4-ch pokoi ~t.t.~~~ '°" ~łL 
Wiadomość Pi<>trkowsb JlU5, apteka -.-.~'łl~~D<il:i 

lfYdawcan Jan Grodek. tłoczni Jana Grodka, idzewefi Ji 106a, 


